
W imieniu wydawcy książki, czy-
li „Informatora Żoliborza” powitał
wszystkich Grzegorz Wysocki.

– Żoliborz to szczególna wspól-
nota. Kiedy gdzieś w Polsce mó-
wię, że mieszkam na Żoliborzu,
wszyscy pytają mnie czy wiem
gdzie mieszkał Kuroń, czy spoty-
kam na ulicy Kaczyńskiego i jak
wygląda grób księdza Jerzego. Po-
między wieloma emocjami towa-
rzyszącymi autorom książki poja-
wiają się również te wątki.

– Choć przemiany są nieuniknio-
ne, obok przemian możemy do-
strzec związki i analogie współcze-
sności z przeszłością. Także przy-
szłość w postaci tradycji może być
również częścią świata współczesne-
go, a rozwiązywanie problemów Pol-
ski współczesnej, czy naszej dzielnicy

może opierać się o wybrane i spraw-
dzone wartości narodowego dzie-
dzictwa. Aby zakończyć mniej poli-
tycznie, a bardziej literacko, powo-
łam się na fragment tekstu anglisty
i poety Leszka Szkutnika, który
w jednej z naszych poprzednich
książek pisał tak: „Dzielnica, w któ-
rej się mieszka na stałe, w której wy-
darza się nasze życie, jest trochę jak
język ojczysty. Mówiąc Żoliborz
mam na myśli coś więcej niż tylko
pewien styl, charakter szeroko rozu-
mianej architektury, ukształtowanie
terenu, dobrze zachowane ślady hi-
storii, czy wreszcie bliskość Wisły,
mimo że są to elementy ogromnie
ważne. Tego „coś więcej” nie da się
zdefiniować – podobnie jak innych
rzeczy, najważniejszych. Można jed-
nak wskazać, naprowadzić, porów-

nać” – tak ideę wydawania naszych
książek przedstawiła jej współtwór-
czyni Izabella Anna Zaremba.

Na promocji było wielu współ-
autorów czwartego tomu, którzy
otrzymali egzemplarze autorskie
z rąk Beaty Zasada-Wysockiej.

– Nasi autorzy to wielki pokład
energii, troski i miłości do Żolibo-
rza. To wielki zaszczyt współpra-
cować z takimi osobami – powie-
działa Beata Zasada-Wysocka.

Żoliborz to stan ducha

W środę 12 lutego odbyła się promocja czwartego tomu książ-
ki na „Pięknym Brzegu. Żoliborz, ludzie i historia”. W Forcie So-
kolnickiego sala była wypełniona do ostatniego miejsca miłośni-
kami naszej dzielnicy.
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Książkę „Na Pięknym Brzegu” tom 4 można nabyć:
• w antykwariacie pana Krzysztofa Jastrzębskiego przy urzędzie

dzielnicy
• w Piwnicy z Winami, przy

ul. Mickiewicza 30 (obok przystanku)
• w księgarni przy kościele pw. św. Stanisława Kostki
• w kawiarnii artystycznej „Kalinowe serce”

przy ul. Krasińskiego 21
• w barku Żolibarek na pierwszym piętrze Galerii Żoliborz

przy Broniewskiego
• w salonie piekności „Piekny Brzeg” na pierwszym piętrze Galerii

Żoliborz przy Broniewskiego.
Można zamówić również dostawę książki do domu. Zamawiający

musi mieszkać na terenie Żoliborza i wysłać zamówienie na adres:
zasadawysocka@o2.pl lub sms na numer 500-126-672.

Cena książki 35 zł.

Tu kupisz naszą książkę
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W naszej szkole mogą uczyć
się absolwenci ośmioletniej szko-
ły podstawowej, gimnazjum i za-
sadniczej szkoły zawodowej.
Przyjmujemy również osoby, któ-

re przerwały naukę w technikum,
liceum profilowanym lub innym
liceum ogólnokształcącym, a
chciałyby ukończyć szkołę śred-
nią. Dotyczy to także osób, które

nie ukończyły lub nie zdały seme-
stru. Pod warunkiem uzupełnie-
nia egzaminów klasyfikacyjnych,
możliwa jest kontynuacja nauki
w AS – Liceum Ogólnokształcą-
cym.

Nauka w AS – Licem dla Do-
rosłych jest bezpłatna i odbywa
się w trybie weekendowym. Ser-
decznie zapraszamy.

AASS  ––  LLii  cceeuumm  OOggóóll  nnoo  kksszzttaałł  ccąą  ccee
ddllaa  DDoo  rroo  ssłłyycchh  mmiiee  śśccii  ssiięę
pprrzzyy uull.. OOdd  rroo  wwąą  żżaa 1155  ww WWaarr  sszzaa  wwiiee..  

WWiięę  cceejj  iinn  ffoorr  mmaa  ccjjii  ppoodd nnrr
tteell.. 2222 111100--0000--9999  lluubb  nnaa ssttrroo  nniiee
wwwwww..aasscchhoo  oollss..ppll

Rekrutacja do Liceum trwa
W AS – Li ceum dla Do ro słych wła śnie za koń czy ła się zi mo wa se sja eg za mi na cyj -

na. Za pra sza my słu cha czy na se mestr wio sen ny: II, IV i VI. 

AS Liceum
prowadzi także 
kursy przygotowujące do
matury w 2014 r.

Ab sol went Pa ra me dycz ne go i Tech nicz ne go In -
sty tu tu ME RI DIAN w Ba gu io Ci ty oraz Azja tyc -
kie go In sty tu tu Fun da cji Pa ra me dycz nej w Pa -
say na Fi li pi nach. Po cho dzi z dłu go wiecz nej ro -
dzi ny, w któ rej dar uzdra wia nia prze cho dzi z po -
ko le nia na po ko le nie i jest uzna wa ny za jed ne -
go z naj lep szych he ale rów na Fi li pi nach.
Znaj du je za bu rze nia ener ge tycz ne ró żnych or -
ga nów w cie le czło wie ka i sku tecz nie je eli mi -
nu je.
Po świę ca cho re mu ok. pół go dzi ny, ale za le ży
to od sta nu cho re go. Od te go też uza le żnia wy -
bór tech ni ki. Raz są to ma nu al ne ma ni pu la cje,
kie dy in dziej uzdra wia nie du cho we, pra nicz ne
bądź ma gne ty za cja tka nek. Tak zwa ne bez kr wa -
we ope ra cje fi li piń ski uzdro wi ciel ro bi na cie le
ete rycz nym. Pa cjen ci są zdu mie ni umie jęt no -
ścią bez błęd ne go do tar cia do źró dła cho ro by
oraz tym, że czę sto już po pierw szej wi zy cie
u nie go ustę pu ją wie lo let nie scho rze nia.
Ja mes sku tecz nie po ma ga w le cze niu wie lu
cho rób:
– no wo two ro wych, cho ro bach or ga nów
we wnętrz nych,
– pro sta cie, pro ble mach hor mo nal nych,

– za pa le niu sta wów, pro ble mach i zmia nach
reu ma tycz nych,
– cho ro bach ukła du ner wo we go, 
– uda rze mó zgu, mi gre nie,
– cho ro bie Par kin so na, pa ra li żu,
– pro ble mach z krą że niem,
– cho ro bach ko bie cych,
– bó lach krę go słu pa, drę twie niu rąk i nóg.

Przyj mu je w War sza wie
na Za ci szu w dniach:

28.02, 1.03, 3-8.03, 11-15.03
ZZaa  ppii  ssyy  ii iinn  ffoorr  mmaa  ccjjee  ww ggooddzz.. 1100--2200  
ppoodd nnuu  mmee  rraa  mmii  tteell.. 2222 667799--2222--4477,,

660055--332244--886655,, 660055--117777--000077
NNiiee  kkoonn  wweenn  ccjjoo  nnaall  nnee  MMee  ttoo  ddyy  

LLee  cczzee  nniiaa  „„NNAA  TTUU  RRAA””
wwwwww..ffiilliippiinnsskkiieeuuzzddrroowwiieenniiaa..ppll

Fi li piń ski uzdro wi ciel JA MES CA BE LAS
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Au to ra mi obec nej edy cji „Pięk -
ne go Brze gu” są: Iza bel la An na Za -
rem ba, Adam Bu ła wa, Grze gorz
Wy soc ki, Ali na Pe tro wa -Wa si le wicz,
Be ata Za sa da -Wy soc ka, Agniesz ka,
Alek san dra Ar chi ciń ska, Ser giusz
Kor na tow ski, Ja cek Ry giel ski MIC,
Krzysz tof Ja strzęb ski, Mi ro sła wa,
Bar ba ra Ko wa le wicz, Wi told Sie le -
wicz, Bo gna Lew tak -Ba czyń ska,
Prze my slaw Cie ślak, Ja cek Ro ści -
szew ski, An drzej Ka mień ski, Zbi -
gniew Ment zel, Piotr Ro do wicz,
Mar ta Resz czyń ska -Sty piń ska,
Han na Ra wicz -Resz czyń ska, ks.
Ro man In drzej czyk, An na Mi lew -
ska, Krzysz tof Bia ły, Kry sty na Brze -
ska, Mar cin Sło wic ki, Zbi gniew Du -

szew ski, Do ro ta Zbro ży na -Arct, Al -
do na Ga wec ka.

Pro mo cja na szej ksią żki zo sta ła
uświet nio na wy stę pem ar ty stycz -
nym San dry Pa ster nak, pio sen kar -
ki es tra do wej i jed no cze śnie
współ au tor ki na szej ksią żki, oraz
Bo gny i Ja nu sza Ba czyń skich. Bo -
gna Lew tak -Ba czyń ska, ta kże
współ au tor ka na szej ksią żki, jest
ar tyst ką mul ti me dial ną. Kon cer to -
wi pań stwa Ba czyń skich akom pa -
nio wa ła cór ka Da gny Ba czyń ska.

Za chę ca my Pań stwa do za po -
zna nia się z tą in te re su ją cą po zy -
cją, w któ rej sta ra li śmy się po ka -
zać Żo li borz sym bo licz ny, w któ -
rym jak w so czew ce od bi ja ją się
lo sy na szej oj czy zny.

re dak cja
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Żo li borz to stan du cha

Uwa ga, uwa ga, naj pięk niej sze
trzy mie sią ce przed na mi: kwie -

cień, maj i czer wiec. Dla tych
mie się cy war to zno sić li sto pad

i tym opa dom po dob ne mie sią ce.
Ow szem, li piec i dal sze mie sią ce
– też są faj ne, ale to już nie to co
wio sna. Aler gie i umę cze nie słoń -
cem – oto praw dzi we ob li cze la ta!
Ale nie uprze dzaj my fak tów, za -
nim nas słoń ce otu ma ni, bę dzie -
my się roz ko szo wać naj we sel szą
po rą ro ku.

Wio sną mi ło jest otwo rzyć
na oścież okna i roz ko szo wać się
za pa chem pierw szej wio sen nej
bu rzy, za pa chem i dźwię ka mi
wio sny.

Tej wio sny 2014 ro ku, żo li bor -
skie skow ron ki bę dą mia ły kon ku -
ren cję. Tę kon ku ren cję sły chać już
te raz na pl. In wa li dów, są to cha -
rak te ry stycz ne za po wie dzi dwor -
co we.

Opty mi stycz nie in for mu je, że
tej wio sny bę dzie jesz cze faj niej
niż zwy kle! Te ra do sne trój dźwię -
ki za po wie dzi z Dwor ca Gdań -
skie go, któ re zi mą z rzad ka nam
umi la ły sen, te raz wio sną bę dą
nam to wa rzy szyć, ku na szej ra do -
ści oczy wi ście, znacz nie, pod kre -
ślam, znacz nie czę ściej.

Chcąc wsiąść do po ciągu np.
do Olsz ty na, Sie dlec, Bia łe go sto -

ku czy Lu bli na, od 9 mar ca do 15
czerw ca, żo li bo rza nie nie bę dą
zmu sze ni fa ty go wać się na Dwo -
rzec Cen tral ny. W tym cza sie re -
mon to wa na bę dzie da le ko bie żna
część mo stu śred ni co we go. Bli sko
jed na czwar ta po cią gów da le ko -
bie żnych, za miast na Dwo rzec
Cen tral ny, po je dzie na Dwo rzec
Gdań ski.

Od 9 mar ca z Dwor ca Gdań -
skie go bę dą od je żdżać po cią gi da -
le ko bie żne na wschód. Z ko lei
na Dwor cu Gdań skim podróż
koń czyć bę dą przy jezd ni z za cho -
du, np. z Wied nia, Świ no uj ścia,
Szcze ci na, Wro cła wia a na wet
Kra ko wa. Że by unik nąć sche ma -
ty zmu, ru ty ny i nu dy, to choć
przy by sze z za cho du wy sią dą
z po cią gów na Dw. Gdań skim, ale
wra cać do do mu bę dą po sta re mu
z Dwor ca Cen tral ne go. Jed nym
sło wem du żo bę dzie in no wa cji
i pro stej pa sa żer skiej ra do ści
z tych do dat ko wych przy gód.

Re mont bę dzie pro wa dzo ny
naj pierw na jed nym, a po tem
na dru gim da le ko bie żnym to rze.
Pra ce po win ny się za koń czyć
w po ło wie czerw ca, wraz z ich
koń cem na sta nie ci sza. Już się
cie szę, że te go rocz ną wio snę spę -
dzę na Dwor cu Cen tral nym.

Grze gorz Hle bo wicz

Na Dwor cu Gdań skim bę dzie
Tekst ten pi szę 14 lu te go i de dy ku ję trzem ko bie tom (w tym

dwie nie let nie), któ re zgod nie twier dzą, że już je stem na sta -
rość nie zdol ny do na pi sa nia po god ne go tek stu. 

Grze gorz Hle bo wicz



Oko ło 500 mi lio nów lu dzi na ca łym
świe cie cier pi w wy ni ku ubyt ku słu -
chu. Pro blem naj czę ściej do ty ka oso -
by star sze, sku tecz nie utrud nia jąc im
funk cjo no wa nie w sta le pę dzą cym
świe cie, prze szka dza jąc w co dzien nej

ko mu ni ka cji oraz na ra ża jąc na bo le -
sne uczu cie wsty du.

Ubyt ki słu chu ró żnią się mię dzy so bą,
jed nak zde cy do wa na ich więk szość ma

cha rak ter obu usz ny.

Czy oso by ma ją ce uby tek słu chu w ka -

żdym uchu po win ny no sić dwa apa ra ty

słu cho we?

Ry szard Mi ko ła jew ski: Tak, z ca łą
pew no ścią ta kie roz wią za nie jest dla nich
bar dzo ko rzyst ne. Ka żdy mój pa cjent,
któ re go uda ło mi się prze ko nać do dwóch
apa ra tów, po twier dzi mo je sło wa.

Mo że Pan po dać przy kła dy z ży cia co -

dzien ne go?

RM: Roz pa trz my choć by dźwięk klak -
so nu sa mo cho do we go. Do cie ra ją cy
do uszu sy gnał in for mu je o nie bez pie -
czeń stwie. W cią gu ułam ka se kun dy
mózg po rów nu je in for ma cje z obu uszu,
ta kie jak na tę że nie fal dźwię ko wych oraz
mo men ty, w któ rych dźwięk do biegł
do ka żde go ucha. Dzię ki te mu na tych -
miast zda je my so bie spra wę, z któ rej stro -
ny do cho dzi dźwięk i jak da le ko znaj du je
się je go źró dło oraz je ste śmy w sta nie
unik nąć nie bez pie czeń stwa.

Ogrom nym kło po tem nie do sły szą -

cych pa cjen tów jest ta kże ro zu mie nie

mo wy w ha ła śli wym oto cze niu. Czy dwa

apa ra ty po ma ga ją roz wią zać ta kże i ten

pro blem?

RM: Ha łas oto cze nia utrud nia ro zu -
mie nie mo wy. Dla osób, któ re nie sły szą
obo ma usza mi tak sa mo do brze, wy od -
ręb nie nie po szcze gól nych gło sów jest
trud ne. Mózg po trze bu je in for ma cji
z obu uszu, aby sku tecz nie roz ró żniać
dźwię ki w trud nych sy tu acjach słu cho -
wych, ta kich jak roz mo wa w za tło czo nej
ka wiar ni lub w po miesz cze niu, do któ re -
go do bie ga ją ha ła sy prze je żdża ją cych
uli cą po jaz dów. Dwa apa ra ty słu cho we
po zwa la ją wspo móc na tu ral ną zdol ność
mó zgu do „fil tro wa nia” ha ła sów do cho -
dzą cych z tła.

Le ka rze zwra ca ją ta kże uwa gę na ry zy -

ko utra ty zdol no ści ro zu mie nia mo wy

w przy pad ku zu peł nej re zy gna cji z no sze -

nia apa ra tu słu cho we go. Czy mo że tak

się stać, je śli no si my tyl ko je den apa rat?

RM: Zja wi sko, o któ rym pan wspo -
mi na to tak zwa na de pry wa cja słu chu.
Po le ga na stop nio wym tra ce niu przez
mózg umie jęt no ści prze twa rza nia in for -
ma cji w wy ni ku trwa łe go bra ku po bu -
dza nia ucha bodź cem aku stycz nym. Im
wcze śniej zde cy du je my się na no sze nie
apa ra tu słu cho we go na do tknię tym
ubyt kiem słu chu uchu, tym mniej sze ry -
zy ko wy stą pie nia de pry wa cji słu chu oraz
tym więk sza ko rzyść z no sze nia apa ra -
tów słu cho wych.

W dwóch aparatach słuchowych
dźwięki są przyjemniejsze do

słuchania, nie trzeba się wysilać, aby je
usłyszeć. W naturalny sposób są
odbierane czysto, z odpowiednim
poczuciem głośności i przestrzenności.
Uzyskanie takiego efektu z jednym
aparatem słuchowym nie jest możliwe
w przypadku osób dotkniętych
ubytkiem słuchu w obu uszach.

Aparat słuchowy – jeden czy dwa?
Doktor Ryszard

Mikołajewski, laryngolog 
z 20-letnim stażem,

odpowiada na nasze pytania
dotyczące problemu

niedosłuchu.
Za pra sza my wszyst kie za in te re so wa ne
oso by na bez płat ne ba da nie słu chu
i kon sul ta cję pro te ty ka słu chu. 
Oso bom nie peł no spraw nym pro po nu je -
my wi zy ty do mo we. Z uwa gi na du że za -
in te re so wa nie na szy mi usłu ga mi, pro si -
my o te le fo nicz ne uma wia nie wi zyt.

ul. Cegłowska 80, tel. 22 392 91 99 
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33, tel. 22 499 66 30
(przychodnia specjalistyczna)
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Bio rąc pod uwa gę, że, za kła -
dam, w no wo od da nych do użyt ku
osie dlach jest oko ło 2000 miesz -
kań ców, to jest to zła in for ma cja.
Nie za po mi naj my, że z pła co ne go
przez oby wa te li po dat ku PIT
ok. 1/3 tra fia zwrot nie do gmi ny
wska za nej ja ko miej sce za pła ty
po dat ku. Za zwy czaj pła ci my go
tam, gdzie je ste śmy za mel do wa ni.
Po wyż sze licz by po ka zu ją, że ra -
czej po dat ki nie są pła co ne na Żo -

li bo rzu. War to wie dzieć, że z te go
po dat ku opła ca na jest in fra struk -
tu ra i służ ba zdro wia. Sko ro tu nie
pła ci my, to nie ocze kuj my cu dów
od wło da rzy dziel ni cy. Pa mię taj -
my, że we dług licz by za mel do wa -
nych osób sza co wa ne są po trze by
na opie kę me dycz ną, edu ka cyj ną,
pie lę gna cyj ną. Od niej za le ży też
licz ba eta tów po li cyj nych i stra żac -
kich. Na li stach wy bor ców znaj du -
ją się za mel do wa ni w gmi nie.

Licz ba za mel do wa nych osób jest
kry te rium oso bo wym do sza co wa -
nia po trzeb w róż nych dzie dzi nach
ży cia dziel ni cy. Wiem, że znie sio -
no obo wią zek mel dun ko wy, je ste -
śmy wol ny mi ludź mi i pew nie
moż na uznać, że jest to ko lej na
zdo bycz, któ ra przy bli ża nas
do „świa ta cy wi li za cji”. Wy da je się
jed nak, wnik nąw szy w ran gę pro -
ble mu, iż mel du nek wią że w istot -

ny spo sób in te re sy miesz kań ców
z ocze ki wa nia mi wo bec władz lo -
kal nych. Po czuj my za tem więź

z na szą dziel ni cą i roz waż my po -
wa gę „in sty tu cji” mel dun ku.

Ewa Za bo row ska

Dla cze go po win ni śmy mel do wać
się tam, gdzie miesz ka my na sta łe?

W jed nym z ostat nich nu me rów In for ma to ra Żo li bo rza za in te re -
so wał mnie ar ty kuł re dak to ra Hle bo wi cza, w któ rym au tor in for -
mu je, że na ogrom nym osie dlu zwa nym Żo li borz Po łu dnio wy są
za mel do wa ne za le d wie 782 oso by.

Ser decz ne po dzię ko wa nia dla
wspa nia łych lu dzi z Żo li bor skiej
Wspól no ty Sa mo rzą do wej za
prze ka za nie da rów dla lu dzi bied -

nych cho rych i po szko do wa nych
przez los. Z po wa gą i sza cun kiem
po moc da na lu dziom bied nym jest
słod ka. Pod czas spo tka nia ŻWS

na pacz ki żyw no ścio we prze ka za -
no łącz nie 458,02 zł i wie le da rów
w na tu rze (kon kret ne pro duk ty
żyw no ścio we). Da ry zo sta ły prze -
ka za ne m.in. ro dzin nie Wi śniew -
skich spod Cie cha no wa, któ ra jest
w bar dzo trud nej sy tu acji ma te -
rial nej. W nie dzie lę pan Krzysz tof
prze wiózł pacz ki do tej ro dzi ny. 

Żo li bor skie Sto wa rzy sze nie
„Dom Ro dzi na Czło wiek” ser -
decz nie dzię ku je za oka za ną po -
moc dla lu dzi bied nych, a przede
wszyst kim Agniesz ce, o któ rej
wspo mnia łam na spo tka niu
Wspól no ty.

Zo fia Ko rze niec ka -Pod ruc ka

Dzię ku je my za da ry ser ca

promocja



Po sta wi łam wte dy py ta nie o ge -
ne zę ta kiej nie chę ci. Czy mo że
spół dziel cy z Za tra sia, wi dząc, że
wła dze nie re agu ją na ich po trze -
by, któ rych spół dziel nie nie są
w sta nie za spo ko ić z po wo du bra -
ku środ ków, wi dząc, jak no wym,
żo li bor skim miesz kań com uda je
się na kło nić wła dze dziel ni cy
i ZTM do roz wią za nia ich pro ble -
mu, czu ją się dys kry mi no wa ni
i my ślą, że, gdy Żo li borz Prze my -
sło wy się za lud ni, ich głos nie bę -
dzie już wca le sły sza ny i sta ra ją
się za wcza su wal czyć o swo je?

Dzi siaj chcę za cy to wać nie któ re
gło sy w burz li wej dys ku sji ja ka za -
pa no wa ła na na szym por ta lu

Jo an na Kar mal ska

Olek
Naj wy ższa po ra skoń czyć z ter ro -

rem eme ry tów na tym osie dlu i zli kwi -
do wać jak naj szyb ciej WSM. Bła gam,

po wo łaj my wspól no ty! Nie mo że być
tak, że gru pa eme ry tów nie po zwa la
na nic, park – nie!, si łow nia ple ne ro -
wa – nie!, au to bus – nie!, i tak da lej…

TM
Wstyd mi że miesz kam w ta kim

są siedz twie. Naj le piej mieć zło ma
i żą dać dar mo we go miej sca par kin -
go we go od WSM ma jąc pre ten sję
do ca łe go świa ta, że cia sno z par ko -
wa niem i z za wi ścią pa trzeć na no we
osie dla z ga ra ża mi. For mal nie War -
sza wa, men tal nie wio cha. Oby ZTM
nie słu chał ta kich pie nia czy i uru -
cho mił coś w te re jo ny.

ko cia k123
ZTM prze bił nie przy sto so wa ny mi

do rze czy wi sto ści pro po zy cja mi.
Miesz kań cy mó wi li z sen sem. Ja też
je stem za szyb kim po łą cze niem
z me trem ale nie przez Ryd gie ra to
ja kiś ab surd.

Świ nio miś
By łem wczo raj na tym spo tka niu,

miesz kam na Żo li bo rzu Po łu dnio -
wym i zu peł nie nie ro zu miem tej nie -
chę ci. Przez kil ka na ście lat stra szy ły
tu opusz czo ne ha le fa brycz ne. Te raz
po wsta ją do my miesz kal ne, w któ -
rych po ja wia ją się skle py i usłu gi. Te -
ren nie jest ogro dzo ny, ka żdy mo że
z nie go ko rzy stać, po nim spa ce ro wać
etc. Ma jąc ta kie zmia ny w swo im są -
siedz twie tyl ko bym się z te go cie szył.
A tu lu dzie ma ją z tym pro blem.

Miesz kań cy Żo li bo rza
Opty mal nym roz wią za niem wy da -

je się li nia 205 na tra sie z Gwiaź dzi -
stej przez Ma ry mont, Wło ściań ską,
El blą ską, Prza sny ską, Ry dy gie ra
do Gdań skie go. Miesz kań cy oko lic
Prza sny skiej i El blą skiej chcą po łą -
cze nia z Ma ry mon tem od lat. Na wet
miesz kań cy Ry dy gie ra wo lą po łą cze -
nie z tą sta cją me tra, ni że li tyl ko
z Gdań skim, po za tym klu czo wy jest
do jazd z Ryd gie ra do SP92.

AT
lob by au to bu so we niech so bie

zro bi li nię pod do mem Rad ne go

Ma zur kie wi cza al bo jeź dzi tak sów -
ka mi – wresz cie głos roz sąd ku 90%
obec nych na spo tka niu nie chce li -
nii przez El blą ską ani Prza sny ską.

za tra sie
„…po za tym klu czo wy jest do jazd

z Ryd gie ra do SP92.” Ile dzie ci do je -
żdża z Ryd gie ra do SP 92? Chce cie
au to bu su dla dzie ci do szko ły - nie
ma spra wy. Ja chce za ka zu wjaz du
dla sa mo cho dów do wo żą cych dzie ci
ul. Prza sny ską do SP. Chcę aby mo -
je 10 let nie dziec ko mo gło w spo ko ju
dojść do szko ły nie la wi ru jąc mię dzy
sa mo cho da mi, cham skim kie row ca -
mi któ rzy nie pa trzą na idą ce dzie ci
tyl ko „kom bi nu ją” jak tu jesz cze bli -
żej pod je chać pod szko łę.

MM
Do ko men ta rza ko goś kto się pod -

pi su je Miesz kań cy Żo li bo rza -to nie
grup ka awan tur ni ków blo ku je wpro -
wa dze nie li nii au to bu so wej tyl ko
więk szość miesz kań ców, jak po ka za -
ło ostat nie spo tka nie jej nie chce!
Pań stwo na koszt po dat ni ków chcą
so bie utwo rzyć au to bus -tak sów kę
wa żą ca was po Za tra siu!! Lu dzie nie
chcą żyć w ha ła sie, smro dzie spa lin!

wku rzo ny
Wła śnie co do uli cy Prza sny skiej

i ba ła ga nu ja ki pa nu je pod SP92. Kto
wy my ślił ten szla ban je że li ma on ist -

nieć to po wi nien ist nieć przed wjaz -
dem od uli cy Prza sny skiej (wjazd tyl -
ko dla miesz kań ców). Nie mo że być
tak że jak jest ze bra nie czy in ne wy da -
rze nie któ re jest co dru gi dzień to
miesz kań cy osie dla mu szą par ko wać
na el blą skiej po nie waż miejsc
pod SP92 nie ma!

ha el
Je stem za no wy mi li nia mi au to bu -

so wy mi na Żo li bo rzu na El blą skiej,
Prza sny skiej i wszę dzie gdzie mo gą
jeź dzić. Ża łu ję, że nie mo głam być
na ze bra niu. Cie szę się, że Żo li borz
Po łu dnio wy się roz bu do wu je, że przy -
bę dą mło dzi lu dzie w no wych do -
mach. Na resz cie za cznie się coś
dziać w sen nych osie dlach.

adam
czy ta jąc ar ty kuł p. Kar mal skiej

od no szę nie prze par te wra że nie że
usi ło wa ła prze ko nać wszyst kich
do ko niecz no ści ist nie nia li nii au -
to bu so wej w środ ku osie dla Za tra -
sie. Otóż li nia ta ka nie jest ko niecz -
na i przez wie le, wie le lat nikt o ta -
kim po my śle nie sły szał.

miesz ka niec
„no wi, żo li bor scy osad ni cy z Żo -

li bo rza Prze my sło we go ma ją tyl ko
je den cel. Po pro stu żyć.” miesz -
kań cy Za tra sia też ma ją tyl ko je den
cel po pro stu żyć

NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  ttaacchh 5500..
uubbiiee  ggłłee  ggoo  wwiiee  kkuu..

WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee  ww PPooll  --
ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..

Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we

Pod czas kur su ma tu ral ne go
słu cha cze otrzy mu ją od po wied nie
przy go to wa nie me ry to rycz ne po -

trzeb ne, aby eg za min ma tu ral ny
zdać z wy ni kiem po zy tyw nym.
Nie któ rzy ko rzy sta ją z moż li wo ści

zda wa nia matury przy na szym Li -
ceum, in ni przy stę pu ją do ma tu ry
w swo jej szko le ma cie rzy stej. 

Po sta ra li śmy się, aby na ukę w
na szej pla ców ce ła two moż na by -
ło po go dzić z pra cą za wo do wą i
obo wiąz ka mi ży cia co dzien ne go.
Za ję cia w try bie za ocz nym od by -
wa ją się w cy klu week en do wym.

Ko mu po trzeb ne są kur sy? Na
pew no tym wszyst kim, któ rzy:
– chcą przy stą pić do eg za mi nu

ma tu ral ne go i zdać go z po -
wo dze niem; 

– ma ją prze rwę w na uce, skoń -
czy li szko łę śred nią wie le lat
te mu;

– chcą przy bli żyć so bie te ma ty -
kę eg za mi nu ma tu ral ne go,
do wie dzieć się o for mie 
i prze bie gu eg za mi nu;

– nie czu ją się do sta tecz nie
przy go to wa ni do spraw dzianu
wie dzy i umie jęt no ści eg za mi -
na cyj nych;

– czu ją brak mo ty wa cji i sa mo -
dy scy pli ny do sys te ma tycz ne -
go po wta rza nia ma te ria łu.

AS – Li ceum Ogól no kształ cą ce
dla Do ro słych mie ści się
przy ul. Od ro wą ża 15. 

Wię cej in for ma cji pod nr
tel.: 22 110-00-99 lub na stro nie
www.ascho ols.pl

Aktualnie prowadzimy
nabór na wiosenny kurs
maturalny
przygotowujący 
do matury w 2015 roku.

Matura – noworoczne postanowienie dorosłych
Nowy Rok to czas nowych postanowień i chęci realizacji planów. Jednym z nich

jest zdanie matury.  Jest to możliwe dla osób uczęszczających na kurs maturalny
przy AS – Liceum Ogólnokształcącym dla Dorosłych.
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reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204

Wo ła nie z Za tra sia
W po przed nim nu me rze opi sa łam spo tka nie, któ re od by ło się

na Za tra siu, w Szko le Pod sta wo wej nr 92 i do ty czy ło utwo rze nie
no wej li nii au to bu so wej na Żo li bo rzu Po łu dnio wym. At mos fe rę
te go spo tka nia zdo mi no wa ła nie chęć za tra sian do no wych
miesz kań ców Żo li bo rza Prze my sło we go.
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„Na wet bar dzo się nie ba ły. Pod -
cho dzi ły do okie nek piw nicz nych
i szu ka ły je dze nia dla dla ko tów.
By ły zgłod nia łe. Straż Miej ska nie
wie dzia ła co z ni mi zro bić.”

Z ko lei zna jo ma na sze go czy tel -
ni ka wi dzia ła li sy oko ło 16 przy
przy chod ni na uli cy Szaj no chy.

Pa nie Woj cie chu! Bar dzo dzię -
ku je my.

Je den z na szych czy tel ni ków
dzwo nił do nas i twier dził, że li sy
po pro stu miesz ka ją w par ku Ol szy -
na (za raz za gra ni cą Żo li bo rza
u zbie gu Tra sy AK i Bro niew skie go).
Czy to praw da, nie wiem. W ka żdym
ra zie li sy szu ka ją po ży wie nia w mie -
ście, bo jest go co raz mniej w le sie.
Z li sa mi jest bo wiem na stę pu ją cy
pro blem – ich licz ba w prze cią gu
ostat nich lat wzro sła czte ro krot nie,
a po nie waż są to dra pie żni ki, to sku -

tecz nie przy czy nia ją się do zmniej -
sze nia licz by za ją ców, któ re i tak ma -
ją z ró żnych przy czyn co raz cię ższe
ży cie i sta ją się w Pol sce ga tun kiem
gi ną cym. Po dob nie li sy po wo du ją
spu sto sze nia w in nych ga tun kach

drob nych zwie rząt. Zja wi sko po stę -
pu je od mniej wię cej dzie się ciu lat,
od kąd sys te ma tycz nie po daje się li -
som szcze pion ki prze ciw wście kliź -
nie, któ ra sku tecz nie zmniej sza ła ich
po pu la cję, ale jed no cze śnie jest prze -
cież śmier tel nym za gro że niem dla lu -
dzi i zwie rząt do mo wych. Po ja wie nie
się li sów szu ka ją cych po ży wie nia
w gę stej za bu do wie miej skiej świad -
czy, że opi sa ny po wy żej pro blem
z nad mia rem li sów na ra sta. Czy za -
tem pe re gry na cje wy głod nia łych li -
sów po Żo li bo rzu sta ną się rów nie
nor mal ne, jak wę drów ki stad dzi ków
w in nych mia stach i ku ror tach?

Zbi gniew Du szew ski

Dzień Li sa na Żo li bo rzu
Pan Woj ciech Lesz kie wicz przy słał nam wy ko na ne przez sie bie

zdję cia li sów wę dru ją cych so bie 4 lu te go po na szej dziel ni cy.
Oko ło 10 ra no sfo to gra fo wał je w re jo nie uli cy Próch ni ka.

Póź ną wio sną opi sy wa łam Pań -
stwu ko lej ne eta py po wsta wa nia
po mni ka Ofiar Zbrod ni UPA
na „psim skwer ku” w oko li cach
uli cy Gdań skiej. Wy ra ża łam wów -

czas oba wy, że pie ski przy zwy cza -
jo ne do swo je go wy bie gu, nie usza -
nu ją po wa gi miej sca i mi mo wy sił -
ków wła ści cie li w wy ści gu o po -
wstrzy ma nie pu pi la przed ska la -

niem gra ni tu, w więk szo ści ska za ni
są na nie po wo dze nie. Nie ste ty tak
się dzie je, a w au rze bie li śla dy
obec no ści pie sków są szcze gól nie
wi docz ne. Trud no cał kiem wi nić
spa ce ro wi czów, a wiem co mó wię,
po nie waż sa ma mam psa i mi mo
wy czu le nia zda rza mi się nie zdą -
żyć z in ter wen cją. Mam wra że nie,
że sta wia jąc po mnik za trzy ma no
się w po ło wie dro gi. Bez względ nie
wy ma ga ny jest es te tycz ny pło tek
oka la ją cy to miej sce pa mię ci i tą
dro gą wy ra żam swój apel, my ślę,
że rów nież w imie niu wie lu od wie -
dza ją cych ten te ren.

Ewa Za bo row ska

Sym bo le pa mię ci, a psie spra wy

Ran ne zwie rzę za uwa ży li męż -
czyź ni, któ rzy w czwar tek ra no pro -
wa dzi li pra ce ziem ne na Wy brze żu
Gdyń skim. Bóbr znaj do wał się
w gę stych krza kach, miał licz ne ra -
ny i wy raź ne trud no ści z po ru sza -
niem się. „Nie wy klu czo ne, że bóbr
mógł zo stać ude rzo ny prze pły wa ją -

cą krą, stąd te ob ra że nia” – mó wi
Mi chał Ry siew ski z Eko pa tro lu.
Przy po mo cy łow cze go ok. 30-ki lo -
gra mo we zwie rzę zo sta ło odło wio -
ne i prze wie zio ne do Ośrod ka Re -
ha bi li ta cji Dzi kich Zwie rząt.

Fo to: Mi chał Ry siew ski,
Mar cin Do bro wol ski

Ran ny bóbr tra fił do lecz ni cy



NIERUCHOMOŚCI
·Odstąpię działkę Rodzinne Ogrody Działkowe ul.
Promyka 4 508-894-481

LOKAL UŻYTKOWY DO WYNAJĘCIA
·Wynajmę pomieszczenie fryzjerskie
w Łomiankach tel. 604 – 268-217

KUPIĘ MIESZKANIE
·Kupię mieszkanie: zadłużone, z lokatorem,
komunalne z możliwością wykupu, z dowolnym
problemem prawnym. 796-796-596

NAUKA
·Angielski 602-497-977

USŁUGI STOLARSKIE
·Meble na wymiar, produkcja, naprawa,
przeróbki. tel. 22 773-15-13, 504-824-568

USŁUGI TRANSPORTOWE

AA..PPrrzzeepprroowwaaddzzkkii,,  sspprrzząąttaanniiee  ppiiwwnniicc,,  wwyywwóózz  mmeebbllii
669944--997777--  448855

·AA Przeprowadzki 24h/7 wywóz starych
mebli, AGD RTV 607-66-33-30

PPrrzzeepprroowwaaddzzkkii..  TTrraannssppoorrtt  660033--777777--333333

USŁUGI INNE
·Antena Montaż Naprawy solidnie gwarancja
601-867-980 lub 22 665-04-89
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·Czyszczenie karcherem dywanów, tapicerki
694-825-760

·EKSPRESOWA NAPRAWA PROTEZ
DENTYSTYCZNYCH UL. CIOŁKA 16 WEJŚCIE
D WARSZAWA TEL. 608-307-808
·Gazowe z uprawnieniami przeróbki
hydrauliczno-elektryczne 602-362-911 Kazik
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·NAJTAŃSZE MEBLE W OKOLICY, gotowe i na
wymiar, szafy, meble kuchenne, dojazd do klienta
i projekt w cenie. MOŻLIWE RATY. Tel.
23 691-26-63, 500-142-809
·Naprawa Maszyn do SZYCIA tel. 22 614-33-03
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·SKUP-SPRZEDAŻ PALET – Euro, jednorazowe,
przemysłowe, pół – palety. Możliwy transport
– ATRAKCYJNE CENY, skup czynny Pn-Pt 6-22,
Sob. 8-16 Warszawa-Białołęka, ul. Modlińska
300. Tel. 733-150-097 ZAPRASZAMY!!!

·Świadczymy usługi porządkowe w zakresie:
opróżniania mieszkań, piwnic, strychów, garaży,
wywozu mebli, gruzu, złomu, elektrośmieci itp.
Tel. 503-711-500

DOM I OGRÓD
·OGRODY – PEŁNY ZAKRES, CIĘCIE DRZEW
Z WYWOZEM 502-382-662

BUDOWLANE
·AA Malarz Remonty 835-66-18, 502-255-424
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557
·Gładź, malowanie zabudowy, g/k, cyklinowanie,
glazura kompleksowo tel. 607-679-454
·Hydraulik 501-017-707
·Hydraulik domowy 510-628-039
·Malowanie, tapeta, gładź tel. 698-431-913

RReemmoonnttyy  ii wwyykkoońńcczzeenniiaa!!  SSoolliiddnniiee  ii pprrooffeessjjoonnaallnniiee
–– 550044--447744--669944

FINANSE
·BIURO RACHUNKOWE ŁOMIANKI
22 751-31-07
·Szybka pożyczka do 7000 zł! Równe raty, bez
ukrytych opłat. Provident Polska S.A.
600-400-288 (taryfa wg opłat operatora)

DAM PRACĘ

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnff..  nnaa  mmiieejjssccuu::

uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb  ppoodd  nnrr  tteell..
2222 883322--3377--8899..  PPrraaccuujjeemmyy  ww ggooddzz..  0099::3300  ––  1155::0000

WYPOCZYNEK
·MAZURY, 7 DNI OD 540 ZŁ Z WYŻYWIENIEM.
JEZIORO, LAS, KAMERALNIE. TEL.
89 621-17-80, WWW.SZCZEPANKOWO.PL
·Wypoczynek przez cały rok w ciszy i spokoju
wśród jezior i lasów 100 km od Warszawy, bardzo
dobre warunki, weekendy, święta 24 235-82-94,
695-642-518

RÓŻNE
·Skup książek – dojazd, 602-254-650
·Zakupię płyty gramofonowe 797-528-557
·Zakupimy złom wszelkiego rodzaju: piece,
kaloryfery, rury, wanny, wraki samochodowe
i inne (wszystko co metalowe). Tniemy
i demontujemy konstrukcje stalowe: hale, wiaty,
szklarnie, maszyny itp. Dojazd tel. 503-711-500

ANTYKI
·A Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-900-333

·Aktualnie antyki wszelkie za gotówkę
kupię tel. 504-017- 418
·Skupujemy książki, bibeloty, starocie
501-561-620
·ZNACZKI, POCZTÓWKI, MONETY, MEDALE,
ORDERY ZA GOTÓWKĘ 516-400-434

KUPIĘ SAMOCHÓD
·A Auto każde kupię osobowe i dostawcze
w każdym stanie również rozbite, bez dokumentów
519-353-990
·AA Auto każde kupię całe i uszkodzone
(osobowe, ciężarowe), niezależnie od stanu
i rocznika 504-518-802
·AAkupię każde auto dzwoń 503-550-992
·KUPIĘ KAŻDE AUTO, NAJLEPSZA CENA
530-444-333
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OGŁOSZENIA DROBNE

Drobne nadasz przez internet!
Krok 1. Wejdź na www.echodrobne.pl i wybierz DODAJ OGŁOSZENIE
Krok 2. Wybierz odpowiednią rubrykę i zleć druk w gazecie
Krok 3. Wpisz treść ogłoszenia. Zaznacz gazety, w których ma się ukazać
Twoje ogłoszenie i zdecyduj, w ilu kolejnych numerach ma się ukazywać. Jeśli
chcesz - wybierz wyróżnienie ogłoszenia.
Krok 4. Jeśli chcesz fakturę VAT - wypełnij wszystkie pola, jeśli nie - podaj
tylko swoje dane kontaktowe.
Krok 5. Wpłać wygenerowaną kwotę na podane konto, jako tytuł wpłaty
wpisując numer zlecenia.

Najbliższe wydanie 14.03,  potwierdzenie wpłaty należy przesłać do 10.03.
na fax 22 614-58-03 lub e-mailem: drobne@gazetaecho.pl do godziny 17.00
Punkt ogłoszeń : Żoliborz (Partners) ul. Sady Żoliborskie 13A, tel. 22 663-83-01

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206

– Je ste śmy i po zo sta nie my
na za wsze ru chem sa mo rzą do -
wym, któ re go pod sta wo wym ce -
lem jest dzia ła nie na rzecz Żo li -
bo rza i je go miesz kań ców. Wspól -
no ta ma być ru chem, któ ry nie
dzie li lu dzi świa to po glą do wo czy
po li tycz nie. Chce my sku piać
wszyst kich wo kół nad rzęd ne go
ce lu, ja kim jest na sza dziel ni ca.
Są wśród nas lu dzie, któ rzy w wy -

bo rach do par la men tu gło su ją
na ró żne par tie, jed nak uwa ża ją,
że sa mo rząd lo kal ny po wi nien być
wol ny od my śle nia w ka te go riach
par tyj nych. Wa żnym ele men tem
jest rów nież to, że sza nu je my na -
szych part ne rów na żo li bor skiej
sce nie po li tycz nej. Je śli uwa ża my,
że w ja kiejś spra wie dzie je się źle
to zło po cho dzi z dzia ła nia kon -
kret nej oso by a nie zbio ro wo ści

tych osób – ty mi sło wa mi To masz
Mi cha łow ski roz po czął spo tka nie.

Wy wią za ła się in te re su ją ca dys -
ku sja.

– Wi dać wy raź nie, że jed nym
z klu czo wych za gad nień w przy -
szłym pro gra mie żo li bor skiej
Wspól no ty bę dzie kwe stia roz wo -
ju Żo li bo rza Prze my sło we go. Błę -
dy po peł nia ne przez ostat nie la ta
bę dą skut ko wać nie tyl ko na po -
ziom ży cia miesz kań ców te go re -
jo nu, ale rów nież dla ca łej dziel ni -
cy – po wie dział Zbi gniew Du szew -
ski re dak tor na czel ny In for ma to -

ra, któ ry pod jął się na pi sa nia pro -
gra mu Wspól no ty na Żo li bo rzu.

Te ma tów by ło wie le. Nie spo -
sób by ło za koń czyć ze bra nia. Po -
łą cze nie Żo li bo rza z cen trum
mia sta, brak ośrod ka kul tu ry, czy -
stość na szych ulic, par king
przy pla cu Wil so na, bu do wa Mu -
zeum Woj ska Pol skie go w Cy ta -
de li, bu dżet par ty cy pa cyj ny – to
tyl ko kil ka kwe stii z sze ro kiej ga -
my spraw, któ re sta ra no się omó -
wić na spo tka niu.

Wśród uczest ni ków spo tka nia
zo sta nie ro ze sła na an kie ta, któ ra
bę dzie po moc na do opra co wa nia

pro gra mu. Wi dać by ło rów nież go -
łym okiem, że uczest ni cy dys ku sji
są ludź mi, któ rzy chcą wziąć od po -
wie dzial ność za to, o czym mó wią.
Tą od po wie dzial no ścią jest go to -
wość do kan dy do wa nia w je sien -
nych wy bo rach sa mo rzą do -
wych. I wła śnie te mu bę dzie po -
świę co ne ko lej ne spo tka nie Żo li -
bor skiej Wspól no ty Sa mo rzą do wej.

Wszyst kich zainteresowanych
współ pra cą z Żo li bor ską Wspól no tą
za chę ca my do kon tak tu z pa nem
To ma szem Mi cha łow skim (tel. 536-
903-388 ma il: t.mi cha low ski@wp.pl)

WYG

Nadrzędny cel to

Żoliborz
Po nad trzy dzie ści osób od po wie dzia ło na za pro sze nie To ma sza

Mi cha łow skie go peł no moc ni ka Żo li bor skiej Wspól no ty Sa mo rzą -
do wej i przy by ło na spo tka nie do sie dzi by Żo li bor skie go Sto wa -
rzy sze nia „Dom Ro dzi na, Czło wiek”.
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Ka pi tu ła Fun da cji imie nia Han -
ki Bo żyk: „Po go to wie Ra tun ko -
we, dla cze go nie zdą ży ło?”, dzi -
siaj po raz trze ci przy zna ła na gro -
dy szcze gól nie za słu żo nym dla
spo łe czeń stwa. Wy ró żnio ne zo sta -
ły oso by, któ re z na ra że niem ży -
cia, zdro wia, a nie kie dy i utra tą
pra cy, przy czy ni ły się w szcze gól -
ny spo sób do ura to wa nia ży cia
ludz kie go. Wśród czte rech osób
na gro dzo nych zna lazł się rów nież
za stęp ca na czel ni ka wy dzia łu kry -

mi nal ne go ko mi sa ria tu z Żo li bo -
rza pod kom. Se ba stian Wie le -
chow ski.

26 stycz nia 2013 r. pod kom. Se -
ba stian Wie le chow ski, w cza sie
wol nym od służ by, na ro dzin nym
spa ce rze, na war szaw skim Tar -
gów ku za uwa żył dym i pło mie nie
wy do by wa ją ce się z miesz ka nia
na pierw szym pię trze. Uda ło mu
się otwo rzyć drzwi do miesz ka nia
i wy pro wa dzić po ko lei trzy oso by
znaj du ją ce się we wnątrz. Jed na

z po szko do wa nych osób mia ła już
po pa rze nia dru gie go stop nia,
dwie po zo sta łe by ły po waż nie
pod tru te dy mem. Funk cjo na riusz
we zwał na tych miast straż po żar ną
i po go to wie ra tun ko we. Na miej -
scu oso bom po szko do wa nym
udzie lo na zo sta ła pierw sza po -
moc. Po li cjant ura to wał trzem
oso bom ży cie.

Bo ha ter ski czyn zo stał za uwa -
żo ny przez ka pi tu łę Fun da cji
imie nia Han ki Bo żyk. Zgło sze nia
pod kom. Se ba stiana Wie le chow -
skiego do na gro dy do ko nał wi ce -
prze wod ni czą cy Za rzą du Wo je -
wódz kie go NSZZ Po li cjan tów
pod insp. Grze gorz Woj da. W cza -
sie uro czy sto ści dzię ko wa no po li -
cjan to wi za bo ha ter ską po sta wę.
Je den z człon ków ka pi tu ły, Ja nusz
Szew czak, pod kre ślił, że o ura to -
wa niu ży cia ludz kie go de cy du je
mo ment. Za chę cał też do więk -
szej wra żli wo ści wo bec dru gie go
czło wie ka. Po sta wę pod ko mi sa rza
Se ba stia na Wie le chow skie go do -
ce nił też prof. Pa weł Bo żyk, za ło -
ży ciel Fun da cji. Jest prze ko na ny,
że dzia ła nie sto łecz ne go po li cjan -
ta przej dzie do hi sto rii. Ka pi tu ła
ży czy ła, aby ta ka od wa ga to wa rzy -
szy ła mu przez ca łe ży cie.

eb/ESZS

Policjant z Żoliborza
nagrodzony przez fundację
imienia Hanki Bożyk

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 7
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Pra ga Pół noc ma po mnik pi ja ka
i szem ra nej or kie stry ulicz nej, po sta -
ci ty po wych dla tej dziel ni cy. Kra -
kow skie Przed mie ście ma ła wecz ki
z mu zy ką Cho pi na. Czy in te li genc ki
Żo li borz ma po zo stać w ty le?

Od cza su po ja wie nia się pierw -
szych in for ma cji zwią za nych
z par ty cy pa cyj nym bu dże tem,
przy glą dam się uwa żniej na szej
dziel ni cy, za sta na wia jąc się, na co
mo żna by wy dać po wy ższą su mę?
Ce lo wo po mi nę w tym miej scu jej
wy so kość i in ne cy fry, na to miast
sku pię się de fac to na sa mym po -
my śle. Po my sły ty pu par king czy
no wa dro ga, z gó ry od rzu cam.
Nie dla te go, że po my sły te są złe,
ale wy da je mi się, że te go ty pu in -
we sty cje na le żą się miesz kań com
„jak psu zu pa” i po zo sta ją w ge stii

fi nan so wej za rzą du dziel ni cy.
Chciał bym, aby bu dżet był wy ko -
rzy sta ny na pro mo cję Żo li bo rza
nie tyl ko w War sza wie, ale w ca -
łym kra ju, a być mo że i za gra ni -
cą. Jak wspo mnia łem po wy żej,
wzią łem pod lu pę na szą dziel ni cę,
przy glą da jąc się zja wi skom już ist -
nie ją cym, aby w opar ciu o nie
przed sta wić wła sną su ge stię.
Na te re nie ko ścio ła pa ra fii
pod we zwa niem Świę te go Sta ni -
sła wa Kost ki znaj du je się grób bł.
Ks. Je rze go Po pie łusz ki. Miej sce
to ścią ga piel grzy mów chcą cych
od dać hołd przed gro bem Księ -
dza Je rze go oraz zwie dzić mu -
zeum. Si łą rze czy pra wie ka żdy
ku pi ja kąś pa miąt kę, ksią żkę czy
me da lik. I tak, łą cząc przy jem ne
z po ży tecz nym, „in te res się krę -

ci”. Z zu peł nie in nej baj ki, plac
za baw dla dzie ci w par ku Że rom -
skie go jest nie wąt pli wą atrak cją
ścią ga ją cą ma łych tu ry stów wraz
z ro dzi ca mi z ościen nych dziel -
nic. I jak ni gdzie – do wa ty cu kro -
wej w za po ro wej ce nie stoi ko lej -
ka. Oczy wi ście bra ku je par kin gu
ale… straż miej ska też mu si za ro -
bić. Wio sną 2015 ro ku po ja wi się
ko lej ny zna czą cy punkt na ma pie
na szej dziel ni cy. W ka po nie rze
Cy ta de li zo sta nie otwar te Mu -
zeum Ka tyń skie. Po mi ja jąc wa lo -
ry sa me go mu zeum, nie wąt pli wie
ścią gnie ono za rów no ko lej nych
tu ry stów ,jak i szkol ne wy ciecz ki.
Ty le, że miej sca te ścią ga ją dość
spe cy ficz ny dla sie bie tar get: ma -
lu chów, piel grzy mów czy szkol ne
wy cie czki. Przy ja dą, obej rzą i za -
pew ne nie wró cą, a je dy nie
w miej scu wy ro śnię tych ma lu -
chów po ja wią się na stęp ne po ko -
le nia. Ja ko, że miejsc zwią za nych
z mar ty ro lo gią oraz wal ką o nie -
pod le głość w na szej dziel ni cy nie
bra ku je, pro po no wał bym stwo -
rzyć zu peł nie in ne, zwią za ne
z kul tu rą i sztu ką, ale nie ko niecz -
nie ma ją ce ko rze nie w na szej
dziel ni cy. Stąd też w za nie dba nym
par ku Ka ska da stwo rzył bym par -
king dla UFO, gdzie zna la zły by
się rzeź by, mo de le la ta ją cych stat -
ków ob cych z in nych ga lak tyk.
Park na Kę pie Po toc kiej to do -
sko na łe miej sce dla gwiazd roc ka.
Wy star czy ło by, aby na je chać
smart fo nem na rzeź bę i w słu -
chaw kach roz brzmie wa ła by mu zy -
ka ar ty sty. Sa dy to miej sce na bo -
ha te rów se ria li: Czte rej Pan cer ni,
Czter dzie sto la tek… mo że gdzieś

się znaj dzie też miej sce dla pięk -
ne go dwu dzie sto let nie go i in nych
po sta ci wy kre owa nych przez na -
szych pi sa rzy, któ rych imio na zdo -
bią na sze uli ce? W par ku Że rom -
skie go na fon tan nie stoi ja kaś Ali -
na, a pa ra dok sal nie, Szkla ny Dom
znaj du je się przy uli cy Mic kie wi -
cza. Mo że zna la zło by się tam miej -
sce dla Pa na Ta de usza, Jac ka So -
pli cy, Zo si i Te li me ny? Nie mu szą

to być spi żo we po mni ki wy star czą
choć by sym bo le. Pra ga Pół noc ma
po mnik pi ja ka i szem ra nej or kie -
stry ulicz nej, po sta ci ty po wych dla
tej dziel ni cy. Kra kow skie Przed -
mie ście ma ła wecz ki z mu zy ką
Cho pi na. Czy in te li genc ki Żo li -
borz ma po zo stać w ty le?

Na wi zu ali za cji „Amy” rzeź ba
Ja na Ku bic kie go

Ser giusz Kor na tow ski

Partycypacyjna żoliborska wizja
W par ku Że rom skie go na fon tan nie stoi ja kaś Ali na, a. pa ra -

dok sal nie, Szkla ny Dom znaj du je się przy uli cy Mic kie wi cza.
Mo że zna la zło by się tam miej sce dla Pa na Ta de usza, Jac ka So -
pli cy, Zo si i Te li me ny? Nie mu szą to być spi żo we po mni ki, wy -
star czą choć by sym bo le.


